
W ychodzi Tre w torek, czwarieh l 
sobotę. Co sob ote dołączony. jes,t 
ftrhusz B o z m  a i t o ś c i ,  pisma Bu 
pożytkow i i zabawie. .Prenum e­
rata Gazety z Dodatkiem i H ozmai- 
tośdaoii na ..hwartfi!; dla odbiera­
jących  w  samym L w ow ie 3  zv. 
4t8 Br., na pocztamcie lwowskim 
§ z r .  12 .h r., .na wszelkich innych 
pocztamtach 5 złr. 36  kr. m. honw. 
Prenumerata jjpółroczrta w ynosi 
dwa razy ty le jco  kwartalna.

LWOWSKA
S S e -

D ó  d a te k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędow e i 
prywatne. Za umieszczenie w D > : 
datku płaci się od wiersza w  póh- 
kolumnie (drukiem garm ont) za 
pierwszy raz 3 kr., a za kazdes 
następujący raz tylko p o  1 1 f2k r; 
m on. kónw. Za większe litery płaci 
się wedle tego ile na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca zfij- 
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm u je tylko frąnkowane listy.
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czytauie bilu zbożowego.
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Aberdeeua w sprawie hiszpańskiej. —  Fun­
dusze na lajue wydatki znaczną większością 
przyjęto.

T  o s k a n a.
K r ó l e s t w o  Po 1 s k i e.
N o w i n y  L w o w s k i e .  ,

Wiadomości handlowe i przemysłowe z Lwów.
Dodatek nadzwyczajny.

W Dodatku nadzwyczajnym do dzi­
siejszej »Gazety« zaczynamy szereg 

a r t y k u łó w  Wi nc ent ego  Pola* 
których p r z e d m io t e m  jest: n y s  G alicyi p o d  w zględem
p rzyrod zen iu . T a k ic h  artykułów będzie sześć; — umie­
szczać'je będziemy w miarę, jak nam miejsce pozwoli.

R e d . G u i .  L w o m .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

A u g u s-t - L o n g i n  K s i ą ż ę  L o Ł l i o w i c z ,  
pan na Raudnicu i i. d ., c. It. rzeczywisty tajny 
radca iszarnbelan, prezydent c. k. kamery na­
dwornej w mcnuiclwie i górnictwie i l. d., prze­
żywszy lat czterdzieści i pięć , dnia 17. marca 
© godzinie piątej zrana pożegnał się z tym 
światem.

Niestrudzona gorliwość w służbie swego Mo­
narchy, który pokładając w nim swe zaufanie 
dla odznaczających się jego zdolności, wyniósł 
§° już wcześnie w służbie Państwa ua wysoki 
stopień urzędu, i bez wątpienia byłby mu jesz­

cze wyższy powierzył, gdyby niezbadanym wy­
rokiem przeznaczenia nie był zeszedł z tego 
świata w najpiękniejszym wieku swojego ży­
cia,  —  niespracowana czynność w najrozmait­
szych sprawach i zakresach działania, które 
mu dla obszernych jego wiadomości i uznanej 
ludzkości, jako protektorowi, prezesowi łub 
członkowi wielu uczonych towarzystw , stowa­
rzyszeń przemysłowych i instytutów dobroczyn­
ności poruczouo, —  uprzejme postępowanie- 
z wszystkimi, którzy mieli szczęście, pod jego 
przewodnictwem służbę pełnić , — prawdziwe 
religijne uczucie, które wszystkie jego czyn­
ności ożywiało, stanowiły najwybitniejsze za— 
rysy jego charakteru.

Przez śmierć tego m ęża, który w ważnych 
epokach położył dla kraju bardzo wielkie za­
sługi , poniosło Państwo wielką stratę, i pamięć 
jego tkwić będzie na zawsze w sercu tych , 
którzy go zbliska znali i wysokie-zalety je g o ' 
cenić umieli.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
IP®s*&E2g a I i j& .

Jedną z pierwszych czynności, którą mini-'- 
steryjum portugalskie po przywróceniu Ilon-- 
stytucyi D o m  P e d r a  przedsięwzięło, był roz­
kaz do wszystkich dyplomatycznych ajentów 
zagranicą, aby każdemu- pod ich opieka zo­
stającemu Portugalczykowi na nowy porządek 
rzeczy przysięgę wierności złożyć kazali. Spo­
dziewać się można z pewnością, że rozkaz ten 
posłano także do portugalskiego posła w Lon­
dynie ; atoli zdaje się, że baron M o n c o r v o -  
dla jakiegoś nieznanego powodu nie chce wy­
konać tego rozkazu , a przynajmniej nie w le j 
rozciąg łości, jaka w podobnych wypadkach jest 
zwyczajną. Dzień 24(y lutego przeznaczony 
był na złożenie nadmienionej przysięgi l a|e
tylko członkowie poselstwa rzeczywiście ją wy­
konali , zresztą nie wezwano do tego żaduegc 
z Portugalczyków, lttorzy w Londynie przeby.-
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wają. Być m oże, iż ceremonlję te drudzy po­
tajemnie odbyli , bądź, i£ niewielkie zaufanie 
pokładają w trwałości ltonslytucyi D o m  P e- 
d r a ,  bądź ze poseł i inni znakomici Portu- 
galczykowie mieszkający w Londynie , wstydzą 
się, ze w ich kraju tak często konslylucyje się 
zmieniają. Ilalt wciągu ostatnich dwudziestu 
dwóch lat odmieniali :je  oni dziesięć razy. 
5V roku 1820 wezwano Portugalczyków do zło­

cenia przysięgi wierności na konslylucyje, którą 
llortezy ułożyli; w roku 1821 musiano przysię­
gać na wierność zasadom tejże konstylucyi, 
a wroku 1822 nastąpiła przysięga na uzupeł­
nioną konstytucyję. W  roku 1823 zaprzysię- 
gano niezłomne prawa Jana VI. i ustawy kró­
lestwa; w roku 1826 kartę D o m  P e d r a ,  
■w roku 1828  wierność D o m  M i g u e l o w i ,  
w roku 1833 znowu kartę D o m  P e d r a ,  
w roku 1836 konstytucyję z roku 1822, wroku 
1838 wierność nowej konstylucyi, która na 
karcie D o m  P e d r a  i koustytucyi z roku 1822 
jest uzasadnioną, a wroku 1842 znowu po raz 
-trzeci kartę D o m  Pe dr a .  Sądzą powszech­
nie , że jedynasta przysięga będzie jeszcze 
-dziwniejszą , niż wszystkie inne poprzeduicze.

E l i s s g m i i i j a .
Na posiedzeniu izby p r o l t u r a d o r ó w  dnia 

i .  m arca, pan M e n d e z  V i g o  zapylał mini- 
steryjum o wypadki w Portugalii, o pogłoski 
względem przygotowującego się krystyuislow- 
slto-karlistowskiego spisku , tudzież o środki , 
jakie przeciw temu zamachowi przedsięwzięto, 
drobił także uwagę, iż dziwną rzeczą jest, że 
po zwinięciu gwardyi królewskiej osobuą straż 
dla Rejenta organizować zamyślono. Prezydent 
rady , pan G o u z a l e z ,  oświadczył najprzód 
] c 1 względem Portugalii, że rządowi hiszpań­
skiemu do wewnętrznych spraw innego kraju 
mieszać się nie należy. »Co się Francyi do­
tyczyć mówił dalej , »rząd zawiadomiony jest 
dokładnie, £e nieprzyjaciele wolności przeciw 
uam spiski knują, lecz wiadomo nam także, 
ze rząd francuzki nie ma w tein żadnego udziału, 
i żądam wyraźnie, dokładnego wyjaśnienia tej 
rzeczy, aby publicznej opinii w obłęd nie wpro­
wadzano. Młuisteryjum hiszpańskie nie może 
jak tylko pochwalać rząd francuzki. Gotowe 
do odparcia swych nieprzyjaciół, nie powinno 
wżadnytn względzie swych obowiązków co do 
rządów sprzymierzonych nadwerężać. To tylko 
jestem obowiązany oświadczyć, iz podano nie­
które reklamacyje do francuzltiego rządu; ale 
wątpić nie można, iż takowe zagodzone będą. 
To., co względem organizacyi sześciu uprzy­
wilejowanych korpusów jako straży dla Rejenta

powiedziano, jest bezzasadnem. Straż ta składa 
się z oddziałów różnych korpusów; każdy z nich 
nosi swój mundur i od płatnika swego pullitl 
żołd otrzymuje.

W lellia  aSrytowija i M a n d jja .
R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  n i ż ­

sza.  P o s i e d z e n i e  d n i a  9. m a r c a .  Gdy 
dzisiaj miano po raz drugi odczytać ministe- 
ryjalny bil zbożowy, uzasadniony na rezolucy- 
jach przyjętych w izbie znaczną większością 
głosów, powstał lord E b r i n g t o n  i wniósł po­
prawkę , aby bil ten dopiero po sześciu mie­
siącach po raz. drugi odczytać, czyli innemi 
słowy, aby go na teraz odrzucić. Rord H o- 
w i e k  i lord R u s s e l l  popierali tę poprawkę 
i jeszcze raz rozwiedli się obszernie nad nie­
dostatecznością urządzeń P e e 1 a. Pierwszy 
przytem oświadczył, iż wydałoby mu się sto­
sowniejszą rzeczą, gdyby opozvcyja przy dru- 
giem odczytaniu żadnej poprawki nie wniosła., 
ale natomiast bil w samym wydziale izby ile 
możności poprawiła. Przez to zabezpieczył się 
od mniemania, jakoby popierając poprawkę 
był za zupełnem odrzuceniem środków P e e l a ;  
poczem zrobił uwagę, iż takowe dosyć znacz­
nie zmniejszają ograniczenia w handlu zbożo­
wym , i że popieraniem poprawki, jak to za­
pewne i opozycyja m yśli, wskazuje tylko nie­
dostateczność zasady, na której ministeryjalny 
bil oparty. Na drugie odczytanie zezwolono 
284 głosami przeciw 176, a zatem większością 
108 głosów.

— —  d n i a  l ig o  m a r c a .  Na początku te­
go posiedzenia chciał p. S t u a r t  W o r t l e y  
wiedzieć,, czyli wiadomości są nie mylne, iż za­
łogę w Rabulu zupełnie zniesiono, związki wójsk 
Handaharu z wojskiem w Ilabulu przerwano, 
a wojska w Dżellabad w wielkiem są niebez­
pieczeństwie, i czyli od rządu indyjskiego ja­
kowej pomocy spodziewać się można. S r 
H. 1’ e e 1 w te odezwał się słowa: —  »Na te 
zapytania zadowalniajacej odpowiedzi dać nie 
mogę , a nawet gdyby to w mojej mocy było, 
wątpię, Czyby z obowiązkami mojemi się zga- 
ózało, odpowiedzieć choć na część uczynionych 
mi pytań. W  tak ważnej rzeczy jednak się nie 
waham oświadczyć tyle , ile mi wolno i o ile 
chociaż nie z urzędowych zupełnie, lecz znie-* 
zawodnych źródeł mi wiadomo.. Ostatu-ie od 
jeneralnego gubernatora Indyjów wschodnich 
przybyłe wiadomości są datowane w Ralkuoi«> 
dnia 22 . stycznia, i głoszą tylko o ohydny*11 
zdradzieckim czynie, który S i r  W i 11 i a « 
M a c n a g h t e n  życia pozbawił. Ostatnia de­
pesza była z Bombaj dnia 1 . lutego. Im 1
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Wiadomość, chociaż nieurzędowa, lecz nrajjio 
niezawodna, przybyła w liście od Dr. R e id  , 
datowana w Peszawer d. 16. stycznia. W spo­
mina o liście datowanym w Diellabad d. 13. 
stycznia, lttóry zawiera doniesienie o nowych 
wielkich kieskach wojska królewskiego. (Słu­
chajcie !) O ile z tych doniesień powziąćvmo- 
żua, z Afghanaml zrobiono liapitulacyję; po- 
czern we trzy dni powtórnie, (jeszcze raz o- 
świadczam, iż to nie z zupełnie urzędowych, 
ale prawie z niezawodnych doniesień mi wia­
domo), równie lak podstępnie i zdradziecko, jak 
poprzednio, gdy S i r  W. M a c n a g h l e n  ży­
cie postradał, uderzono na wojsko angielskie 
i wielką mu klęskę zadano ; przecież zdaje mi 
się, iz w tych wiadomościach nie ma nic ta­
kiego , coby za powszechnem zatrwożeniem 
świadczyło. (Oklaski.) Rząd angielski użyje 
wszelkich środków, aby temu chwilowemu nie­
szczęściu zaradzić. (Oklaski.) W  tych slosun- 
liach nie wątpię, iż parlament rządowi nie od­
mówi zaufania i pomocy, czego żądać jest obo­
wiązkiem naszym. (Słuchajcie 1 słuchajcie I) 
Tylko w len sposób tym nieszczęściom zara­
dzić, i publiczność angielską, indyjską i świat 
cały przekonać możemy , że się żadnych nie 
zlękniemy ofiar, aby panowanie nasze wlndy- 
jach  utrzymać i umocnić, (Głośne oklaski.) 
Po krótkiej przemowie S i r  3 o h n’a II o b- 
h o u s e zabrał na nowo głos S i r  R. P e e l ,  
aby Wydział Izby podług danego przyrzecze­
nia zawiadomić o wnioskach handlowych ;i 
bilansowych , które jeszcze oprócz bilu zbożo­
wego minisleryjum uczynić zamierza. Począ­
tek jego mowy następujący : »Gdy Izba zezwo­
liła na wojskowe urządzenia kraju, ltlóre przed­
łożyć, czuł się rząd obowiązanym , ja danego 
8 owa dotrzymam, i pierwszej nie opuszczę 
sposobności, zgadzającej się z zwyczajami par-

lmen la rsk i ćmi i z dobrem publicznem , aby 
Izbie przedłożyć zamiary rządu względem po­
lityki w finansach i handlu krajowym (Słu­
chajcie! słuchajcie 1) Nikt-nie czuje'silniej zna­
czenia i objętości włożonego na mnie obo-• 1 j  c uwiazKu.«c

Potem pTzystąpil minister do właściwego 
rozbioru stosunków skarbowych państwa i roz­
wijał swój plan, jakby tym stosunkom zaradzić. 
Okazuje się zląd, że ministrowie , prócz wy­
datków, jakich wyprawa -do Chin i Afganista­
nu jeszcze wymagać będzie, na rok bieżący 
do miesiąca kwietnia 1843 obliczali ubytek na 

<0,000  funtów sierlingów. Na pokrycie te- 
'8® ubytku i dla zabezpieczenia równowagi du-

°dów z wydatkami, S ir  R o b e r t  P e e l  
l 'roponuje na przyszłość: 1 .) P o d a t e k  o d

d o c h o d  ó w  (income lace) na czas ograniczony, " 
nie więcej jak 7 pences od funta szterlingów 
czyli blizko 3 od sta. Z tego wyjętemi być 
mają tylko dochody mniejsze niż 150 funtów 
śterl., z resztą zaś podatek ten ma być nalo. 
żony -na wszelkie rodzaje dochodów, nie tyl­
ko na te, które z posiadania gruntu i innej 
własności są pobierane, ale nawet na docho­
dy z kapitałów, bez względu na to, ażali wła­
ściciele ich sa cudzoziemcy lub krajowcy. Ogó- 
łową kwotę lego dochodu z podatku obliczył 
minister rocznie na 3,771,000 funtów szlerliu- 
gów. Irłandyja, dopokąd wojna nie nastąpi, ma 
być od niego wolną . i kwotę podatku swego 
opłacać ma podatkiem od wódki i stępia, 
z których dochód na 410,000 funtów sterl. 
obliczono; jednakże osoby tak zwane absen— 
tees , to jest te, które irlandzkie owe docho­
dy spożywają za granicą, mają także do swych 
dochodów w Irlandyi podatek płacie. 2.) C 1 o 
o d  w y w o ż e n i a  w ę g l i  k a m i e n n y c h ,  
którego dochód na 200,000  funtów ster. obli­
czono. 3.) Dla uzupełnienia tych planów finan­
sowych, aby ile możności nadać handlowi ruch 
wolny , nastąpić ma z n a c z n e  z n i ż e n i e  
c e ł  o d  w p r o w a d z a n i a  niemal 750 ar­
tykułów, które w cłowej taryfie są wymienio­
ne, z czego wprawdzie z początku wyniknie 
ubytek 3,700,000 funtów ster. , ale nadal spo­
dziewamy się ztąd podwyższenia dochodów 
państwa; cukier nie należy tymczasowie do ar­
tykułów uwzględnionych, przeciwnie zaś cło 
od funta kawy angielskiej na 4 , a od zagra­
nicznej na 8 pences ma być zniżone; podo­
bnież i cło od z a g r a n i c z n e g o  b u d u l -  
c u ma być na 25 szylingów zredukowane, 
przeciwnie zaś w p r o w a d z a n i e  l u n a  d y j-  
s k i e g o  b u d u l c u  od wszelakiej opłaty wol­
ne pozostanie.

S i r R. P e e l  zakończył mowę swą nastę- 
pującemi słowy : »ObIiczylem, ze ubytek w do­
chodach państwa do 5go kwietnia 1843 roku
2.570.000 funtów ster. wyniesie. Zniżenie cła 
od różnych artykułów nie sprawi większego 
ubvtku jak 270,000 funt. szter. ; od bawełny 
wyniesie niemał 170.000, od budulcu 600,000, 
od wyrobów angielskich , od których ma byc 
uniesiono cło wywozu, 100 ,000 , a od powozów 
■krajowych 70,000 funtów szterlingów. Ogóło- 
wy ubytek dla skarbu w skutek redukcyi, któ­
rą proponuje, wynosić będzie niemal 3,>08,000 
fumów szter. Lecz natomiast przedkładam 
podwyższenie dochodów, jakiego się po nowem 
upodalkowaniu spodziewam ; obliczyłem  je  na.
4.300.000 funtów szter. Okaże się więc na 
korzyść państwa przewyżka 62#003 funt. Szter-
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lingów , którą opędzić bodzie można pomno­
żone ciężary, jakieby nasze stosunki w Chi­
nach i nieustalone jeszcze traktaty z innemi 
krajami. spowodować mogły. Wywiązałem się 
więc z powinności , której się podjąłem." 
(Słuchajcie, słuchajcie!) Gdy S i r  R. P e e l  
przestał mówić, zabierało kilka członków głos 
po kolei, dla oświadczenia się w tej sprawie. 
Lord J. R u s s e  ł życzył pierwszemu ministo- 
wi szczęścia , że tak zręcznie swój plan roz­
w inął, jednakże zastrzegł sobie objawić o nim 
swoje zdauie. Pochwalał on zniesienie róż­
nych ceł zakazujących, jednakże był tego zda­
nia, iż S i r  R. P e e l  byłby lepiej uczynił, 
gdyby zamiast cła od budulcu, cło od cukru 
hvl zmniejszył, gdyż każdy rok, w którym się 
■wzbraniamy zagraniczny cukier przypuszczać 
na targi angielskie, popierać będzie coraz bar­
dziej monopol w Indyjach wschodnich, a sto­
sunki w Indyjach zachodnich coraz większym 
trudnościom- podlegać będą. O’ C o n n e l l  
oświadczył, że podwyższenie podatku od wódki, 
tudzież zrównanie podatku stęplowego w Ir- 
landyi bardzo przykre sprawi wrażenie, a pan 
II o d g s o 11 H i n d e uczynił niektóre zarzuty 
przeciw zaproponowanemu cłu od wywozu wę­
gli kamiennych. Pau W a l t l e y  i inni rady­
kaliści zrobili. uwagę , że zaproponowany po­
datek od dochodu, nie len jest , którego lud 

.sobie życzy; podług ich zdania potrzebny jest 
podatek od własności majątkowej (propcrly-taa?),

1 niektórych dalszych dyskusyjach zakończo­
no na dzisiaj rozprawy nad rezolncyjami m" 
nisleryjalnemi i sprawozdanie w lei mierze 
na wieczór następny postanowiono- Glosowa­
nie na powyższe wnioski dopiero, później na­
stąpi.

Przy końcu posiedzenia S,i r R. P e e l  po­
wtórzywszy w krótkości cały swój plau finan­
sów, zakończył mową do Izby, aby zwróciła 
uwagę na to, iż chwila jej. istnienia jest sta­
nowczą epoką w dziejach kraju. Prawda rzekł, 
jź po 25 Jatach pokoju otoczona, jest wiełłsie- 
ini trudnościami, ale też właśnie to powinno 
dla niej być bodźcem do mężnego przełama­
nia zewsząd gromadzących się trudności., aby 
polomnos'ci dać przykład, żeśmy podołali bu­
rzom pokoju,, równie jak nasi ojcowie burzom 
Wojny, yj.eźeli chcemy , i ak zakończył mowę, 
abv wierzoiio, k  dawniej w nas sławioną siłę 
i wytrwałość jeszcze i tc -az posiadamy, to 
z założonemi rękami, szybko rosnącym nie­
szczęściom przypatrywać się nie będziemy ; ina­
czej bowiem postępowanie nasze i ojców na­
szych, będących w daleko, krytyczniejszemni- 
i l i  my położeniu, w rażącym ułtaż^ się kou-

traście. Potomność powie, iż tamtym zamie­
szki w Cap Nore, rokosz Irlandyi, smutne sto­
sunki z zagranicą nie przeszkadzały w urzą­
dzeniu dobrowolnych podatków dochodowych, 
czem zbawili ojczyznę, ci zaś . . . Lecz nie I 
wy się ukażecie godnymi sławy o jców , a zro­
zumiawszy wasze pełnomocnictwo , będziecie 
pamiętać,, iż tylko silnego ducha, ufności, i wia­
ry narodowi angielskiemu potrzeba, aby mógł 
odeprzeć zaczepki nieprzyjaciół, i swoje ob­
szerne panowanie utrzymać 1"

L o n d y n  d n i ą 2. ma r c a .  JKMość Ilról 
Pruski zamówił w tutejszej rekodzielni jubilera 
pa.ua J. W o o d h i 11, serwis srebrny, który prze­
znaczył w podarunek nadkonstablowi Weslmin- 
steru, p. O w e n ,  za uprzejme usługi w czasie 
pobytu w Londynie. Serwis ten- jest już gotowy 
i składa się z imbrylta do kawy, naczynia do 
herbaty, czary na cukier i dzbanka z napisem: 
»Darunek JIlMośei F r y d e r y k a W  i 1 h e Im a  
IV ., Król a Pruskiego , w znak uznania chęt­
nej przysługi pana F os  te r  O w e n ,  nadlton- 
slabla Westminsteru , podczas odwidzin Kr a 
w stolicy , dnia 4. lutego 1842." Na jednej 
stronie jest herb Królestwa Pruskiego, a na 
drugiej herb miasta Westminsteru. Iletm pana 
O w e n  otoczony jest wstęgą orderu podwiązk'- 
z godłem »B ó j s ię  Boga .  C z c i j  K róla ."-

I z b a  o. e p u t o w a ii y c li.. P o s i e d z e n i e  
na  d n i u  10. ma r c a .  . P. D u r a n d  wezwał 
pana G u i z o t a ,  abyuwiadom.it izbę o oświad­
czeniach lorda A b e r d e e n .  w parlamencie i 
o sprawie hiszpańskiej. P. G u i z o t  lemi pra­
wie ozwał się słowy :

-Zanim zacznę mówić o oświadczeniu lorda* 
A b e r d e e n  w parlamencie angielskim, pier­
wej zupełnie bezzasadne zdanie zbić muszę. 
Poseł nasz nie ząd-ał nigdy względem naszych 
posiadłości w Ałryce przyzwolenia angielskie­
go rządu, a nawet z tej przyczyny ani zapy­
tywał , ai)i oświadczeń wymagał. Śród rozmo­
wy , o której izbie na dawniejszem posiedze­
niu wspomniałem, lord A b e r d e e n ,  niezapy- 
tauy powiedział królewskiemu posłowi w Lon­
dynie , iż w r. 1830 protestował przeciw zaję­
ciu Algieru i żywą a ciągłą zanosi! reklama­
c ję "  Teraz przecie tego stanowiska zajmowa# 
nie może , jego postanowienie zmienić się mu­
siało. Dziesięć lat nienaruszanego posiadani* 
są w jego oczach mowuym, sprawdzonym czy- 

t n em , przeciw któremu teraz ani z a r z u c i e ,  
ani żadnej u w a g i  zrobić nie może ; wyzuaję> 
iż różnica ostatnich dwóch słów jest bardzo- 
ważną. Rozmowy lej , oświadczam jeszcze r*3*
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wie wywołano; lord A b e r d e e n  uiepytany 
sam zrobił lo oświadczenie. Wyrzekł lirólko 
1 rozumnie , iż przez sankcyje czasu, podbicie 
A]gi(' m  siało się sprawdzonym czynem , i w rze­
czy samej jestto tak rzeczą jasną, ze dziwić 
się potrzeba, jak o lem można- było tak żywo 
rozprawiać. O oświadczeniu angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych? poseł królewski 
dokładnie nas- zawiadomił; mniejsza o to , ze 
i-c 11 ]nb ów wyraz zaprzeczają. Słusznym- i 
rozumnym mężom chodzi tylko o istotę rze­
czy, a ja o słowa spierać się uie rnyślę. Przy­
uczani tylko przeto len fakt, aby widzieć mo­
żna , jak dwunastoletnie posiadanie spowodo­
wało polityka protestującego dawniej jak uaj- 
*awzięcie przeciw' podbiciu Algieru , iż przy­
szedłszy na nowo do urzędowania , zmienił 
swoje pos‘tępovvnuie, i tę kwestyję, równie jak 
jego poprzednik, milczeniem przechodzi. Gdy 
jeszcze więcej czasu upłynie , gdy do naszego 
stałego zamiaru , Algier zatrzymać, przyłączy 
się jeszcze powaga lat nowych-, natenczas bądź­
cie pewni, iż o krok dalej postąpi gabinet an­
gielski i inne , równie jak i Wysoka Porta ; a 
posiadłości nasze przyznane nam będą powszech­
nie i dobrowolnie. Iłzecz weźmie ten sam o- 
brót, jak przy wszystkich wielkich podhiciach; 
pierwszego dnia jeszcze Europa żadnego nie 
przyznała; podboje tylko czas jeden nieodwo- 
hlnie zatwierdza."

^Jeszcze cokolwiek powiem o oświadczeniu, 
które prezydentowi rady w Madrycie przypisują. 
Mówią, lecz ja o tem nie wiem- nie pewnego, 
mówią, iż p. G o n z a le  z utrzymywał, jakoby 
rząd angielski po przyznaniu nam sprawy wzglę­
dem etykiety, później to przyznanie odwołał, 
1_ gabiuel hiszpański posiada depeszo, w któ­
re rząd angielski- przeciwnego jest. zdania. Nie 
Waham sio oświadczyć , iz otrzymałem wiado­
mość i lo urzędowa o depeszy, w której lord 
A b e r d e  e n angielskiemu posłowi w Madrycie 
f is z e , iż pochwala, zasady, podług, których 
Prancyja w tej sprawie postępowała. Ja mam 
za dobre wyobrażenie o stałości ducha i. o za­
cności angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych, abym mógł wnosić, iż poprzednicze o- 
swiadczenie natychmiast odwołał; przeto i wie­
rzyć nie m ogę, aby hiszpański gabinet mógł 
°kaz.ać depeszę , W której rząd angielski prze- 
eiwne sprawie naszej objawia zdanie. Jestem 
nmcu0 przekonany, iż lakowa depesza nie ist­
nieje > j £e gabinet angielski swego zdania 
względem słuszności naszej sprawy nie odstąpił.® 

a u g u i n  starał się wnieść kwestyję ty­
czącą s;n zagranicznej polityki, aby ze strony 
ministra. wywołać jakowe oświadczenia. Izba

tak dalece na lo nie uważała, iz mało co z mo­
wy pana M a u g u i n  rozumiano. Gdy opuścił 
mównicę , zażądano ukończenia debaty o taj­
nych funduszach-. Przystąpiono- do głosowa­
nia , którego rezultatem b y ło : Liczba głosu­
jących- 3(31, zupełna większość 181; za wnio­
skiem do ustawy 219 głosów , przeciw te-O » ro-muz 142.

P a r y ż  dni a  11. mar c a .  Wczorajsze gło­
sowanie w izbie deputowanych tworzy ważną 
epokę-w naszćnr życiu parlamentarskiein. Przez 
l o , iż zwykłe przy tajnych funduszach głoso­
wanie de eonfianca (zaufauia) zamieniono na 
głosowanie de necessite (konieczności), przesi­
lenia miuistcryjałnc we Francyi daleko rzad­
sze b ę d ą n i e  z przyczyny, żeby ten lub ów 
gabinet był w obawie, aby mu tajnych fundu­
szów nic- odmówiono (lego przykładu nie ma 
w naszych parlamcnlarskich roczniiiach pomi­
mo wielkiej politycznej różnicy ministeryjów, 
które od r. 1830 podobne wnioski do ustawy 
przedkładały izbom) ; tylko że według zwyczaju 
rozprawy o tajnych funduszach za wielką, par- 
lameutarską walkę uważano. Opozycyja nie 
będąca jak zwykle w czasie rozpraw nad adre­
sem w zupełnej liczbie, w gęstym szyku pod 
ten czas uderzała na gabinet ,. a w izbach da­
jących się łatwo zapalać , podżegano polityczne 
namiętności, aby chciwi sławy naczeluicy stron­
nictw, lepiej intrygować i wichrzyć mogli. Pra­
wda , że w tym roku dożyliśmy wyjątku, gdyż 
na jedueni. posiedzeniu odbyły sio i rozprawy 
o tajnych funduszach i głosowanie. Nie można 
przy tein przepomnićć , że teraźniejsza izba de­
putowanych za mało ma życia ; wegetuje tyl­
ko , bo myśl blizltiego zamknięcia z a  nadto je j 
cięży. Odkąd ją otwarto, już trzy miesiące 
upłynęło, —  a cóż dotychczas uczyniła? W  prze­
ciągu trzech miesięcy aprócz milijoua ua tajne 
wyd ilki , na żadną nie głosowała ustawę. Ż ó ł­
wim krokiem postępuje komisyja względem 
budżetu. Tylko komisyja o kolejach żelaznych 
(którą wybitnie charakleiyzuje mianowany przy 
ustanowieniu prezydent p. L a n i a r t i n e ,  sła­
wiony przez przeciwników wielkim poeta, lecz 
złym praktykiem), szyblt m postępuje Urokiem 
i,we dwóch tygodniach ukończy zapeivne pracę, 
którą przy lakiem rozgałęzieniu kolei żela­
znych, jak w* 1 raacyi , olbrzymia nazwaćby 
można, undzet i koleje- żelazne sąto dwa bar­
dzo ważne pytania, na które izba odpowie­
dzieć ma*, zanim zamknięta zostanie. CpoZy- 
cyja ma jeszcze zamiar i przedłożyć wniosek 
względem- dokładniejszego określenia alen-atu, 
ułożony praez pana CWi 1 o-n- l a r r o t ;  lecz. 
izba, która nie- zćclice przedłużyć czasu por
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siedzeń , przez gabinet dla niej wyznaczonego, 
nie dopuści zapewne tego wniosku aż do roz­
praw, ale go zaraz w biurach odrzuci.

Książę F e r d y n a n d  S a s k o - 11 o b ur gs k i 
przybył z synami do Tuil-eryjów. Mówią o za­
ręczeniu jednego z młodych książąt z króle­
wną K l e m e n t y n ą .

Korespondent algierski w dzienniku Toilłon— 
nais donosi, ze Ab d - e I-II ad e r , który w Pań­
stwo Marokańskie się schronił, znowu niespo­
dzianie granicę przesze dt, i wpadłszy na nie­
które od niego odpadniąte plemiona, wszyst­
kie bez litości w pień wyciął. Jenerał M u­
s t a f a  otrzymawszy o lem wiadomość, pospie­
szył z swa konnicą W pomoc nieszczęśliwym, 
dopedził wojsko Em ira, i pobiwszy je  , ode­
brał mu wszystek łu p , który na sprzymie­
rzonych plemionach zdobyto. Emir uszedł 
znowu w Państwo Marokańskie.

T o s l & a u a .
Gazetta di Firenze zawiera z Florencyi, pod 

dniem 8 . m arca: W niedzielę dnia 6go b. m .
o godzinie 5tej minucie 40tej zrana dało się tu 
czuć dość mocne trzęsienie ziemi, która z po­
czątku wstrząśnięta później chwiała się z Za­
chodu na Wschód, co niemal 4 sekund trwało, 
poczem nastąpiły dwa lekkie uderzenia.

S & r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z  a w a d n i a  18. m a r c a .  Ogłoszono 

postanowienie Naj. Pana, wydane 22go z. m. 
tej treści: »Dobra po-jezuicltie , i wszelkie
inne majątki, należące do funduszu edukacyj­
nego , zostające dotąd pod zarządem kuratora 
oltregu naukowego warszawskiego .i rady wy- 
chowania publicznego,- przechodzą pod zarząd 
ltomisyi rządowej przychodów i skarbu.'1

Listy z Gdańska z dnia 14. marca donoszą : 
»Wisła oczyściła sie z lodów, a żegiuga jest już 
ustaloną.* ( k .  W.J

M ow iny Iw ow ik iea
T e a t r  p o l s k i .  Dnia 18. b. m. towarzy­

stwo artystów polskich grało po raz ostatni 
W Starym teatrze. Na wiadomość, iż większa 
część aktorów Lwów pożegna, publiczność tłu­
mnie się zebrała. Teatr był tak przepełniony, 
jak nigdy jeszcze. W przedstawionym drama­
cie Korzeniowskiego: Akt piąty, B e n s a  i S ta -
r z e w s k a  wystąpili w głównych rolach. W tern 
jak i w t r z e c h  poprzedniczych przedstawieniach

dramatu; Umarli i Ż yw i, dali nam uczuć całą 
wielkość swego talentu. Wątpimy, czyli który­
kolwiek teatr polski posiada artystę, mogące­
go w wielu rolach a mianowicie w dramatach 
Korzeniowskiego i Szekspirowskich ną równi 
z Bensą stanąć. —  Po Piątym akcie odegrano 
ustępy z drugiej części Krakowiaków;  poczein 
nastąpiły pożegnania aktorów z publicznością* 
Ryło to. rozrzewniające rozstanie sie dawnych 
przyjaciół. Każdego aktora po kilkakroć przy­
wołano i okryto oklaskami i okrzykami, jakie- 
mi dotąd nigdy ta stara budowa tak hucznie 
i tak ciągle nie brzmiała. W końcu wyszedł 
przy sterze teatru i śród prac naukowych osi­
wiały K a m i ń s k i ,  i zegnał się z publicznością 
i z rozwiązującem się towarzystwem, któremu 
ku chwale sceny polskiej lal trzydzieści i trzy 
przewodniczył, a którego większą część sam 
ukształcił. Śród-jego przemowy cisza była naj­
uroczystsza. W e łzach widzieliśmy aktorów że­
gnających się z swoim mistrzem i publiczno­
ścią ; —  oni nawzajem na licu widzów naj- 
żywszy udział, a w oku nie jednę łzę dosirzed* 
mogli. Na zakończenie przedstawiono o b r a z
z żywych ułożony osób.

*
* * iWłaśnie dowiadujemy s i ę , iż nowa dyreK- 

cyja teatru przychylając się do życzeń wdzięcz­
nej , ludzi i sztulię ocenić umiejącej publicz­
ności, wchodzi z odchodzącymi aktorami na 
nowo w ugodę. Oby z ohudwóch stron usu­
nięto, ile możności, wszelkie przeszkody, a my 
nie pozbawieni byli tych artystów, którzy na de­
skach naszego teatru rozwijali swe taleuta, a 
do których przywykliśmy od lat młodzień­
czych ! E ..................

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(N ie u r z ę d o w e .J  

Targ na woły we Lwaurie dnia 2 t. marca.
Z  przypędzonych 85 wołów w czterech par- 

tyj ach , sprzedali rzeźnikom tutejszym : l )  Ty­
tus P o k u t y ń s k i  z Litwinowa, 14 wołów» 
ważących mięsa po 14 l/t a łoju po 1 %  ka­
mienia , po 100 z r . ; 2) Leib B e r g m a n 11 
z Brzeżan, 22 wołów , ważących mięsa p° 
a łoju po 2  kamieni, po 102  zr. 30 k r .;,3' 
Fiszel B i m a n d  z Rozdołu, 30 wołów, WaZ?” 
cych mięsa pó 1 6 %  a łoju po 2'/u ka"Wen' ’ 
po 118 zr. 45 kr. ; 4) Tenże sam , 19 woloW, 
ważących mięsa po 1 3 %  a łoju po l / a  ^a'  
m ienia, po 91 zr. w. w.

Redaktor J. W. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  , j
(Drukiem Pi o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) (Doi.
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NA PUJ^NOCNE STOKI KARPAT.
(Pod względem Przyrodzenia.)

S

A K 1  y K I J Ł  Ł

i W o d n a  s i e c  t r a j u *
  “  “ J

Cii l l w a g n  I t e d a K c ; ! . - y
Główny dział wodny, który się przewija środ­

kiem Europy, od południowych brzegów Hisz­
panii, aż eto źródeł północnej Peczory, spra­
wia, że wody europejskiego lądu, roztaczają­
ce się-na. jego grzbiecie, uchodzą jedne do-

kosowni.e do obrazu Statystyki .Galicyi, u,- 
mieszczonego w Gazecie Lwowskiej , nrach 33,
84, 35, 36, 89, 90, 93, 96, 99, JOie, 105, 150, ce się- na. jego grzjtnecie, ucnodzą jedne dc 
Ł5 i i 1.53 w.roKtt zeszłym; wezwała Redakcyja - ..mórz północno-zachodnich, a drugie do połw 
autora tej rozprawy , ażeby dla uzupełnienia dniowo-wschodnich.
tamtych artykułów, .skreślił krótki rys naszej Ten to dział wodny, przypada na północnym
prówincyi, pod względem Przyrodzenia. Kiniej- „Wschodzie Europy, na grzbiet gór karpackich, 
szą tedy rozprawą, poczyna się szereg artykułów, Od źródeł W isły, ciągnie on się samym
w których Redakcyja zamierza podać obraz grzbietem Beskidu. W okolicy Babiej-Góry, 
Galicyi pod względem przyrodzenia, dla ltoła przerzuca się na Południe ku Talróm , wspina 
czytelników naszych, w tych granicach i w tern się na szczyty wysokich turni, okrąża Spiż, a 
zaokrąglenia, jakiego wymaga zakres pisma .w okolicy Muszyny, styka on się znowu z Be- 
naszego i interes czytelników. Gdy zaś autor skidem i" idzie dalej głównym działem je g o , 
tej rozprawy, wkrótce wydać zamierza »Opis aż do źródeł Sanu.. Na tej przestrzeni tedy, 
Eołnocnego Wschodu Europy,*  czuje się tu być od źródeł Wisły aż do źródeł Sanu, dzieła sie 
Bedakcyja powołaną do zrobienia uwagi, że wody karpackie, i jedne płyną Wisłą ku Balty- 
niniejszy rys GąJięyi, nie jest ani wyjątkiem, kowi, a drugie Dunajem ku morzu Czarnemu. 
«n„ skróceniem .amtego dzieła, lecz li dla. Ną całej, dalszej, wschodniej przestrzeni Rarpat, 
pisma naszego wypracowanym artykułem, ró- od źródeł Sanu, aż do granicznych kopców 
Inym zupełnie co do układu, obszernos'ci i Rozrogu, nie dzielą się jnż więcej wody, ku 
stanowiska. przeciwnym m orzóm , lecz roztaczaja się tylko

fj! 1 #■ ku Dniestrowi lub na Dunaj; i czy to ku Pół-
Siatka rzek, która osnuła północne stoki Bar- nocy,, czy na Wschód, czy na Południe kieru- 

pat, zbiera swe wody w trzech głównych rze- nek swój biorą, wpadły wszystkie wprost, czy 
k ach , i  odlewa je  ku dwom przeciwnym mo~ pośrednio, do morza Czarnego- Główny dział 
tzóni. europejski bowiem , odwraca się od źródeł Sa-

ledne mają się ku Wiśle i uchodzą, do Bat- nu, od gór ku Północy, i  przechodzi ku w iel- 
*yku, drugie wpadły w Dniestr, trzecie w Du- kiej równinie, która była na północnych sto- 
ŁaJ» a Dniestrem i Dunajem w zlewisko mo- kach Barpat. Tutaj l-ozgranieza on naprzód do- 
tZa Czarnego- pływy Sanu » Dniestru, dalej dopływy Dnie-
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itru i Bugu' Bugu 5 fry p e c i, przewija się 
między źródłami Berezyny i Niemna, i podno­
si sie zwolna, ku wierzchowinie dnieprowej.

Podzielić można tedy głównie, północne sto­
ki Karpat pod względem Wodnych stosunków, 
na pochyłość Bałtycką i pochyłość czarno-mor- 
slta. Na pochyłości Bałtyckiej zabiera wszyst­
kie wody Wisła; lecz na pochyłości czarno­
morskiej , roztaczają się one ku trzem rzekom: 
jedne wpadły W Dniestr, drugie w Prut, trze­
cie w Sered, a wody Prutu i Seredu zabrał 
Dunaj. Miedzy Dniestrem a Prutem bowiem, 
miedzy Prutem aSeredem , złożyły się tak gó­
ry i podgórza Karpat, że się tu na dwóch po­
mniejszych wodnych działach, roztoczyły wo­
dy na trzy główne prądy. —

Na Zachodzie karpackiego łańcucha gór, Bi­
ja źródła Wisły; od środka wypływa Dniestr; 
na północnym Wschodzie Prut i Sered. Wszyst­
kie te rzeki, okrążają w znacznem oddaleniu 

ółnocne stoki gór karpackich i tworzą nieja­
ko przyrodzoną granicę na znacznej przestrze­
ni tej wielkiej doliny, która u stóp gór na 
Północy legła. Wszystkie te cztery rzeki, za­
winęły się mniej, lub więcej ku W schodowi, a 
kędy się już same z gór ku równinom prze­
brały, poczyna się ten ich wschodni kierunek. 
Cały północny połeć Karpat, przypiera osta- 
tniemi Cieklinami, do prawego brzegu tych 
rzek i na tej całej przestrzeni, od źródeł Wi­
sły a£ do Rozrogu, są łożyska tych czterech 
rzek głównych, niejako podłużnemi kanałami, 
do których rzeki pomniejsze wpadają na za­
strzał, — Przystąpmy tedy naprzód do opisu 
rzek głównych:

W  I  8  Ł  A ,
nastaje u ośmiu silnych źródeł na Beskidzie, na 
górze Rarani pod Czarnym W drchem ." Ozna­
czając główny tylko je j kierunek, płynie ona 
od źródeł do miasteczka Strumień z Pęłudnia 

północnemu Zachodowi; dalej aż po1 ujście
ftr-ł/J _— H '. ̂ 1, /  J o tmeluriuiu ir n /ł_

£

od źródeł do miasteczka Strumień z Pąłudnia 
ku północnemu Zachodowi; dalej aż po1 ujście 
Sanu naprzód na Wschód, a następnie ku pół­
nocnemu Wschodowi, zląd ma sio na Północ; 
poniżej Warszawy łamie sie na północny Za­
chód , a od ujścia rzeki Brdy znowu ltu Pół­
nocy, i w tym juz kierunku wpada do Bałty­
ku. , •• =i

Nie daleko od ujścia, p0J m iistem  Gnie­
wem, dzieli się Wista na dwie odnogi: prawa,
N o g a t e m  zwana, wpada do ^zatoki Fryz U ej lewa 
odnoga płynie jeszczO dalej i dzieli się znowti 
na trzv odnogi: z tych nazywają wschodnią
Szkarpawą, zachodnią Leniwką, środkową wy­
rżnęła się W isła świeżo. Szkarpawa (także sta­
rą Wisłą zwana) wpada do zatoki fryzhiej pod

Tregonot,'',Leniwka'pód Myndą do Bałtyku, a 
nowa Wisła łączy się z szerokim Wartem, o- 
koło wioski Neufar z morzem otwarłem. Po­
między temi odnogami legły na ujściu Wisły 
malborgskie i gdańskie Żuławy, a na ujściu o- 
statnich trzech odnóg, legła wyspa M ierzeja, 
która jest odpłuczysltiem morskiem.

J Obszar źródeł Wisły, kończy się naSzlązku; 
aż do Ustronia jest ona Wisełką zwana. Gór­
ny je j bieg sięga ujścia Sanu, — średni, ujścia 
rzeki Brdy, — dolny, morza. * - 1

Zrazu płynie głębokim górskim rezdołem ; 
za nim zbiegnie ltu równinom Szlazlta, jest je j 
dolina dziko poszarpana nagłemi wodami. Mię­
dzy ujściem" Soły a Dunajca, płynie wzdłuż 
podnóża gór karpackich, dalej szeroką równi­
ną , aż po ujście Sanu. Na przestrzeni od San­
domierza po ujście Wieprza i P ilicy, przery­
wa grzbiet polskich wyżyn i wstępuje na roz­
ległe obszary polskich nizin. Poniżej ujścia 
rzeki Brdy i Fordonia przerywa w końcu grzbiet 

.pojezierza bałtyckiego i płynie już dalej bez 
zawady,ku morzu. Prócz głębokiego rozdołu 
tedy, którym Wisła zrazu bieży, charaktery­
zują je j d o rz e cz e trz y  wyłomy i trzy doliny 
na przemian, a na dolnym biegu groble, w 
które ujęto je j brzegi, na przestrzeni 45- mil 
prawie.^ <|’ "  > ę

stóp polskich 
Źródła Wisły biją na wysokości - 2500' g
Na ujściu Przemszy leży je j powierzchnia. 10 ' | 

iPod Krakowem * v * ' . 670CS £
Na ujściu Sanu » » *' ' . 522*
Pod Warszawą » * » . 3522/-a
Na ujściu rzeki Brdy » . . 90; 3

Całe dorzecze Wisły, jest hu Wschodowi wy­
dane , na średnim biegu szczególniej. Ile dro­
gi ubiega od miasteczka Strumień, aż do San­
domierza na W schód, tyle zwraca się na Za­
chód znowu do Warszawy, aż ku Toruniowi. 
Długość jćj biegu zajmuje przestrzeń mil 143 jcogr- 
W prosty iii kierunku Od źródeł dd ujścia 78 „
Ko zakręty i kolana odpada mil . . . .  7t •
Obszar zaś całkowity zajmuje mil . . . 3578 □  im.

Ze'wszystkich 40 rzek głównych wpadają­
cy ch  do Bałtyku, trzyma Wisła pierwsze m iej­
sce i przypiera największym obszarem ziem 
ku Północy, a bije największą mnogością wóid 
na morze. •' i.’i Dl „»:• •. ć

Na górnym biegu uprowadza górskie wody, 
na średnim leśne, na dolnym jeziorne. Potęg®

1"ej dopływów leży po prawym brzegu; najwig' 
[sZe rzeki zabiera na średnim biegu. ■£

■,' 1 Z--rzek, wychodzących % -wnętrza Europy> a 
płynących 'ku Północy, przenosi nieco jeden 
tylko Ren, wielkością swoją obszar W isły, a



W syśtemacie porównawczym rzek całej kuli 
ziemskiej, bywa ona policzoną dó rzeb: YIIgo 
rzędu, sou " i r.< oililn „v ilr,i/» oiubodnns ansoJ 

'c ł ,'nLil IcIp, dKCdćałij i jbiiłll vb j  jr.lh 
- Taęje to podaje rezultaty ogoiny rzut olta na 
dorzecze Wisły; do obrazu północnych stoków 
Karpat, należy jednak tylko górny 'je j. bieg. a 
i tu jeszcze, tylko brzeg prawy. Posuwając 
się od źródeł Wisły, ażdi  ujścia Sanu z a 'je j 
bieg.em wpadają do niej potoki,, strugi i rze­
ki, w .następującym porządku po sobie: /

L>d lewego*  ̂brzegu{Sl. .. i.lg i •
” r f.n  , ■ iifoijla [uawego .1 i-zegn.
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Między tem. jednak rzekami nie .wszystkie 
Są jednej wagi co do d łu g o ś c i biegu i bogactwa 
wód; lubo wszystkie wpływają na potęgę głó­
wnego Wartu i na ullształcenie wiślanej daliny.

Tu należy tedy rozróżnić, naprzód: rzeki spła- 
łrne , których źródła biją pod grzbietem same- 
S° Beskidu; te wychodzą z gór wysokich, a że

W poprzecznych dolinach płyną, tedy rwa brze­
gi w swym. b ;egu 1 wynoszą ku Wiśle zscpi- 
slta rumowisk skalnych, gruby odtpk, "reń 
i zwir ostry, —  a.ód czasu do czasu odlewają 
one... wielką ilość, wód. burzliwych - stanowią 
potęgę wód wiślanych na górnym jej biegu. 
.Charakter; tych wszystkich rzek jest - ten sam: 
z razu, spadek wód bardzo gwałtowny, łoże ka­
mieniste, na poprzek przerżnięte mąłemi pro­
gami skalnego pokłi (u; dalej łoże szerokie, 
ale płytkie,: niestało, ^iręte, kamieniem zasu- 
ie:, rbrzegi berwanc. star wód nierówny; w 
końcu gdy już w równiny prpechodzą, bywa 
łeb ' dolina; szeroką, ,ąiu. po br/.ęgącli, często je ­
szcze na- znaęznej p, :ęstrzem gijuzami pokryta, 
jłożc głębsze, ale namuliste, stan rwód równiej­
szy,. spadek wolny,'a na ujściu, składają wszyst­
kie zsepislta nani ;sione ^ górnego biegu w cza­
sie powodzi ,j 1 1 •

Do drugiego rocizaju" należą podgórskie por 
jt.olti i ' rugi: tych, bieg j  est krótszy, wody nie­
stałe, ile pokład miękle , często gliniasty; ą 
gwąłtownoś wód w czasie wezbrania wielka, 
spadek przyspieszony co raz noWemi wyrwami; 
te rwą ziemistą caliznę swojego pokładu w cza­
sie zrutki, i składają kał roztworzonych glin, 
tąkżt na-ujściu i w dolinie wiślanej. ' '<*

Do trzeciego rodzaju, naTeza rzeczki, które 
jiij w równym kraj nastają : pi kład tych |est 
po największej części piase. ysty, spadek wód 
mały : ale w czasie wezbrania, toczą one zawa­
ły piasku ku Wiśle, wspierają się na wysokiej 
yyodzie i osadzają -w.jęj dolinie zaspy ruchomych 
piasków i żuł leśny. . *
f  - .  ' F 7 •' ,  .1  . . .  .  . .Te trzy rodzaje wod pływają nieprzy^aznie 
na koryto i  dolinę. VrisJ dodajmy tu jeszcze, 
że. pokład sąmejzpj tVisVy jest piasczystyr, nie­
stały i rucjiomy, ha całej przestrzeni od Kra 
kowa aż do Sandomierza, a pojm iein, dla cze­
go tu się natrafiać zdarza tali często na mieli­
zny w samem łożu Wisły i w łożyskach rzek 
które zabiera; dla czego już od ujścia Raby, 
tak często, zalegają, bagna te obszary, Dopły- 
wy Wisły zawalając je j koryto i dolinę gruzem, 
m ułem , żułem i piaskiem, sprawiają, że się 
j  'j  wody nie mogą zebrać w stałem łożu i pó 
każdej powodzi na nowo zmieniają Warty, od- 
sypując w środku rzeki płytkie 1 py, lub rwąc 
wyniosłe ostrowy po brzegach. " Zastarzałe ło­
że Wisły, nazywają WjśliskUm; t o , którćm sa­
ma Wisła płynie i na mniejszej wodzie', nazy­
wają Samicą; nowe, ale po powodzi opuszczo­
ne łoże, nazywają Łachą. Największe mielizny 
leżą za zwyczaj na ujściu rzek większych, któ­
re od prawego brzegu wjiadają do Wisły, a mia­
nowicie powyżej i poniżej ujścia Wisłoki. Zwoi-



jjfiale bowiem w spadkach (VodJ? 'wsjmirają się niespodziane, vysokie strome b r z e g i o  które 
tu na głównym warcie i oshdzają zafep̂  ucho- nab łją 'statki po zakrętach, a w  końcu pO- 
me a nie dosyć silne, ażeny je  mogły przer- tężne zachodnie wiatry,, lttóre są niebezpieczne 
wać na zastrzał; okrążają one te zaspy, przez- dla płytkich i płaskich statków, a tak silne- 
co w spadku jeszcze hardziej wolnieją i Wpa- niekiedy, że nawet z przystani* hoenćj wyrywa- 
daj; nie ba zastrzał, ale wbrew prądu Wisły., ją  statki. >v'T i>riión u' luU- ^  >
tamują ' i  swój i je j odpłyvV. W ' teh sposób «  Spław i zegiugu poczyna się na górnej Wiśle, 
podnosi s*ę 'łoże i dolina Wisły co raz więcej, razem z ujściem Przemszy. Od Krakowa ,na 
: igrażyjąc żegludze; a porzecza i Wisły i je j Wiśle, a ód Jarosławia.na Sanie chodzą galo- 
dopływów prawych, dziczeją co raz więcej na Ty, szkuty, duhasy a nawet i beri in k i,—  pod 
macznej przestrzeni, powodziami niszczone, wodę chodzą żagle aż po ujście Nidy i :po Ja- 
lub dla braku stanowczego spadku wód zamie- rosław- Na średniej i . dolnej Wiśle używają 
nione w i>„gna i wiklislta. U|- U'-»ńo;i jeszćze do żeglugi bajdaki, jadwigi,* łyżwy i

Górskie rzeczki, aż po ujście hukowej'na odralti;. opis tych jednak nie należy tutaj. Po- 
ozlązku, należą do obszatu źródeł 'Wisły, u i ?  między galarami rozróżniają jeszcze, mniejsze 

Do rzek pićrwszego rodzaju, Jo spławnycii, krakowskie i większe ulanowskie galary. Naj- 
należy. na prawym brze'gu: Soła, Skawa. Raba, mniejszy rodzaj statków na Wiśle nazywają. 
Dunajec (z Popradem) Wisłoka i San (z Wi- krypą* "  n *'
stokiem); —.na lewym jedna tylko P rzem iń  i Spławy drzewa składają sie i. 6— 8 —10 pnl
Nida.*"” ’ tuI * ^ okrągłych, po 4 siągi długi, jwiązanych *

Do rzek aru6»egc roazaju, które namuł ku sobą, opatrzonych radiem, a ładownych nadto 
Wiśle niosą,11 ależ® ‘pó prawym brzegu: Sita- jeszcze deskami- -tami, łatami i winem wę- 
Vvina i W ilga; po lewym: Przemsza, Dłubnia, gierskiem. *)
Srzeniawa, Nidżića i Czarna; i te to szczegół- Spław i żegluga odbywa diż Wisłą na śred­
niej spławiają hu W iśle nawałem urodzajne niej wodzie, około śgo Jana, Jakóba, a nieltie-
gliny. ..............~ r ‘ 1 ,,n r dy oltoło śgo  Michała większemi statkami f

wnyi
ną, .  , . , - ---- - - . 0 - -  - - - - - - - - .- - - - - - -    o - - -
i Brenka, Rzyslta i Łąka, —  tudzież wszystltię jazach przedzierają wody. Powódź wznosi się 
ju-awe dopływy Sanu na dolnym jego biegu, niekiedy na Wiśle na 12— 16 stóp nad zwykły 
jako to: Krakowska czyli Szkło, Lubaczówka, stan wody- Przy pomyślnej pogodzie i dobrym

pospołu ,
Małe potoki nallonte.c, które między ujśfc.em ciągną się statki ludźmi pod wodą.

Przemszy a Dłubni do Wisty od lewego brze- Głównym artykułem spławu jest prócz drze-
w krakowskim uchodzą, należą do wód gór- wa, zboże, anyż, sól, cynk, węgiel kamienny, 
skich. - -* Ł wapno, gips, wino węgierskie, garncarskie na-

°b o .[ mielizn i niestałych wartów Wisły, sta- czynią, owoce i wiktuały podrzędne.
Jź w J ĵ łożu £e udze na zawadzie:, częste raf- Trett nic jest stale oznaczony.
fy podt dne, p^]e starych grobli, które nad Do poznania bliższego rzclt spławnych, ltló-
slan wód średnich stercza', przerwane jazy gór- re Wisła zabiera od prawego do brzegu, na
akie w je j łożu osadzonej apradowlny Czyli sta* przestrzeni m il 40tu przeszło,, posłuży nastę-
re dęby na wpół zamulone, lub topole z ostro- pująca tablica : ,
wów porwane; głębokie wanny, czyi* tonie. (D aiszy eiąg nastąpi.)

•)Ma galar krakowski 70* .  .  długości, 25— 45 ‘ szerokości, na 1 '6" zatapia się w wodzie, 300—400 cetn. ładun. 
,, uianowski 80* 0,., 3  —  4 ' .. • Aon Aft o”  . i- i nn ...... ’» » »4 ,, > J Z. •fi ’> ”  » ł  40 >» »»■„  berlinka . .  9 0 — 100'  „  , n  — uj.* , 2 —  3 '  „  „  „  ,  1250— 1 2 6 0 , ,

„  duba* . . .  78  „  ,  18— 22' ,  „  »  * '  »  „  ,  650— 600 , ,  ,r



Wykaz i opis rzek spławnych wpadających do Wisły- od prawego jej hrzegu na górnyin hiegu.
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Źródło, kierunek 
i długość biegu. D o l i n a .

U j  s c  i
do pod

Poczyna byc 
spławna żeglowną.

Rzeki i potoki które zabiera 
od prawego od lewego

brzegu brzegu.

a  W ody 
gościnue. C z a s  ż e g l u g i .

llodzaj 
spławu lub stat­

ków.

Z a w a d y  ż e g l u g i :  
t. j. jazy, lamy, raJFy, mielizny, prądowiny, 

wiatry, wody niestałe i t. d.'

Nastaje pod Beski­
dem z połączenia dzie­
więciu górskich poto­
ków, które się w  jeden 
prąd zlały około wsi 
Rajczy. Płynie kręto 
Z południa ku północy 
na przestrzeni 10 do
1 1  mil-

Dolina jej jest po­
przeczna, dziko górs- 
kiemi wodami poszar­
pana, kamieńcem zd 
suta aż powyżej mia 
sta Kęty, tu w yp ły ­
wa na równie Soła i 
rozlewa się szeroko 
wyrządzając wielkie 
szkody. J

Wpada do W i­
s ły  znaczide po­
niżej miasta O- 
świecima, w y ­
kręciwszy się 
jeszcze wprzó­
dy ku wschodo­
wi, a na ujściu 
odsypuje w iel­
kie zaspy Ka­
mieńca i  mułu.

Ośwłecimem 
od prawego 

brzegu.

7  prawych 
dopływów 

W isły  jest 
Soła pierw- 

sza, która 
spławna być 
poczyna od 
Żyw ca ra­
zem z ujściem 
rzeki Kosza­

rowy.

Żeglowną 
nie jest wca­

le.

0:1 obudwn brze­
gów zabiera So­
ła  mnóstwo krót­
kich, górskich, 
nagłych poto­
ków, które wici 
kie rumowiska
skat kit jej doli 
nie]wynoszą. Ze 
znaczniejszych

rzeczek wpada 
do niej Kosza­

rowa.

W ody gościn 
ne bywąją na 
Sole, o ś. Janie 
pierwsze, o ś.Ja- 
hnbie drogie, 

prócz lego także 
często w  czasie 
letnich nawał­
nic, spławy cho­
dzą na średniej 
wadzie.

Czas korzystny do żeglugi 
trwa bardzo krótko i nchwycić 
go trudno, bo na mniejszej w o­
dzie, osiadają spławy na rapach 
a na większej’ wodzie, jest spa­
dek wód za nagły, szybkość 
spławu na zbyt wielka, kiero­
wanie statkiem niepodobne. Głę­
bia 18— 20 cali jest najdogod­
niejsza do spławu, na takiej to 
wodzie płynie się zwykle od 
Żyw ca do W isły  15 — 16 godzin.

Sztuk 6 —8— i o 
pni okrągłycb, z so 
bą spojonych, spła­
wia się razem, a po 
dwie takie Iratwy 
bywają razem kie­
rowane ; na nie ła 
dują nadto jeszcze 
drzewo tarte, jako to 
deski, łaty, szwale, 
gąty niekiedy.

Na górnym biegu przeszkadzają spławom częste 
rybackie i młyńskie groble, i tamy porwane i nie­
raz w  środku łoża rzeki osadzone, a rumowiska 
skat z łomami drzew pospołu, które Sola w  cza­
sie powodzi z  sobą unosi, zatykają często jej ko­
ryto. W ody jej są nie zebrane, ale bujają szero­
ko, ztąd częste mielizny, zaspy i największą jednak 
przykrością, jest dla flisaków na tej rzćce to, że 
spław przez godzin 16, nieprzerwanie trwać musi, 
nie chcąc, aby go pomyślno odbiegły wody.
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Ma źródła powyżej 
w si Skaw y, pod 
grzbietem samego Bes­
kidu, płynie kręto, 
wielkie czyniąc kola­
na, z południa ku pół­
nocy na przestrzeni l i  
mii.

Dolina jej przerzy­
na się na poprzek gór, 
jest głęboka, otoczona 
nagłemi działami, za­
sypana grubym odto- 
kiera skał. W  okolicy 
W adowic w ypływ a 
Skawa w  kraj równiej­
szy, lecz i tu okrywa 
żyzne równiny ka­
mieńcem.

Wpada do W i­
s ły  od prawego 
brzegu,a składa 
na ujściu i w' do­
linie wiślanej 
wielkie zaspy 
kamieńca i żw i­
ru.

Znacznie po­
niżej miasta 
Zatoru leży 

jej ujście.

poczyna byc 
spławna ra­
zem z ujściem 
rzeczki Ska 

w icy .

Zabiera -wiele 
górskich wód, 

które z wielką 
gwałtownością 
rwą Pokłady 

skał po brze­
gach.

Od lewego 
brzegu wpa­
da do Skawy 
ze znaczniej­
szych : 
Skawica, 
Stryszawa j 
Wieprzówka

W ody gościn­
ne hywąją na 
niej w  tym sa­
mym czasię co i 
na Sole, bo ob­
szar obndwu 

tych rzek podle­
ga tym samym 
napowietrznym 
wpływom.

Artykułem spławu 
lub żeglugi je s i :

Po obndwu brzegach Soły le­
ży wsi 22, miast 3. Mieszkań­
cy tych okolic są na górnym 
hiegu, aż po Kęty, ubodzy Gó­
rale i zajmują się głównie spła- 
w cm ; poniżej cierpią wiele 
szkód przez w ylew y lej rzeki. 
Boczne jarmarki bywają w  Ż yw ­
cu, w  Kętach i w  Oświęcimie. 
Spławy Soły, zaopatrzają mia­
sto Białę drzewem, podobnież i 
Andrychów, które od Kęt na o- 
si idzie.

Artykułem głó­
wnym spławu, jest 
drzewo w  okrą­
głych pniach lub 
tarte, na budowlę i 
opał; te idzie aż do 
Krakowa, a z tam- 
tąd dalej, w więk­
sze Iratwy zbite.

Czas pomyślny do spławu 
trwa zaledwo 4S— 50 godzin, a 
od Makowa do W is ły  odbywa 
się w  przeciągu lS godzin, ale 
na średniej tytko wodzie, któ­
rej stan, oznacza na Skawie 
głębia 12 — 18  cali.

Tratwy bywają 
takie same jak na 
Soie i podobnież 

drzewem tartym 
bywają ładowne.

Przeszkadzają spławowi na Skawie częste ja­
zy z razu, dalej, łom y skał i drzewa, które szcze­
gólniej poboczne rzeczki w  jej łożu sktadaja; po 
każdej znaczniejszej powodzi, zatyka się jej kory­
to z tych przyczyn i woda wyrzyna sobie nowe 
prądy pustosząc co raz więcej dolinę; największą 
jednak zawadą pozostaje, p-ndność w  uchwyceniu 
dogodnej chwili, klóra trwa nader krótko.

Po obudwu brzegach Skawy 
leży w si 26, miast 3. Miesz­
kańcy tych okolic cierpią wiele 
przez w ylew y tej rzeki, szcze­
gólniej na dolnym biegu; na 
górnym nie ma uprawnych ról 
w  jej dolinie dla wielkich spu­
stoszeń. Spław jest głównym 
zatrudnieniem Górali. Jarmarki 
bywają w  Jordanowie, w  W a­
dowicach i Zatorze.

Głównym arty­
kułem spławu jest 
drzewo na opał 
budowlę, to idzie 
częścią do Krakowa 
i Podgórza, częścią 
pozostaje śród dro­
gi w  Wadowicach.

Ma źródła około wsi 
Sieniawy, zrazu p ły ­
nie ku północnemu Za­
chodowi aż do wsi 
Raba w yższa, dalej na 
północny Wschód wiel­
kie robiąc kolana; dłu­
gość jć j biegu zajmu­
je  15 do 16  mil.

Dolina jej jest po­
przeczna, górska, wą­
ska, głęboka ku My­
ślenicom ; tu w ypływ a 
z gór Baba wbezbrzeż 
nem korycie i dopiero 
jak Xiążuice leżą, pod­
nosi się znowu jej 
brzeg.

Wpada do W i­
s ły  od prawego 
brzegu, powy­
żej i poniżej jej 
ujścia, leży pod­
mokła dolina na 
znacznej prze­
strzeni. O podał 
lewego brzegu, 
eży Niepoło- 

micka puszcza.

Pod Ujściem 
Soluem.

Mogłaby byc 
od ostatniej 

góralskiej 
wioski Stró­
ży  spławna, 
ale nie jest.

W  okolicy 
Bochni mo­
głaby być że- 

glowuą, 
spław i że­
gluga jednak 
nie jest na tej 
rzece w  uży­

waniu.

Zabiera w  biegu 
krótkie górskie 
potoki, ze zna­
czniejszych jed­
ną tylKo stra- 

domhe.

Od lewego 
brzegu wpa­
dają do niej 

podobnież 
najprzód 

górskie a na­
stępnie polne 

wody.

W ody gościn 
ne by waią na Ra­
bie, w  tymże sa­
mym czasie co 
na Sole i Ska­
wie ; ze wszyst­
kich rzek które 
W isła zabiera, 
są wody Baby 
najbardziej rwą­
ce.

W ody Raby opadają nagle, 
więc czas do żeglugi dogodny 
trwa krótko; ale że Raba ma 
jeszcze więcej spadku od Ska­
wy, w ięc ledwo na średniej 
wodzie 15— 16 cali głębi mo­
głyby iść spławy.

Okolica na gór­
nym biegu Baby 
jest uboga w  drze­
wo, nie spławia się 
więc takowe tą rze­
ką; od Bochni mogą 
chodzić małe galary 
krakowskie.

Po Myślenice jest łoże Raby zaprzątnięte górs- 
kieini jazami, jak Ropczyce zawadza grobla dla 
młynów wzniesiona. Na górny111 biegu łom y drzew 
i kamieni, częste mielizny j zaspy kamieńca, po­
niżej kręty bieg, częste kolana, przykre zawroty, 
w końcu krótko trwale wodVi byłyby na Babie 
także nie małą zawadą dla żeglugi, gdyby była 
w  używaniu.

W si leży nad Rabą po obn­
dwu brzegach 44, miast i] mia­
steczek 4. Targi i jarmarki, 
które nad tą rzeką bywaja, nie- 
mają wpływu jak tylko na han­
del 1 potrzeb miejscową. Mie­
szkańcy nadbrzeżni cierpią wie­
le przez w ylew y tej rzeki.

Powstaje w  Tatrach 
z połączenia Czarnego 
i Białego Dunajca; tam 
ten ma źródło w  doli- 
ninie Kościelisko, ten 
w  debrze Zakopany; łą­
czą sią pod N. Targiem; 
płynie po Nowy Targ 
z południa ku półno­
cy, zląd do Sącza na 
wschód, dalej kręto na 
północ po ujście. Dłu 
gość biegu jego zaj­
muje 34 mil.

Doliua jego dzika 
górska zrazu, około 
Sącza szeroko rozło­
żona, kamieńcem za- 
suta; zląd do W ojni­
cza ciągnie się głę­
bokim wyłomem i 
przerywa grzbiet Bes­
kidu; od Wojuicza prze­
chodzi w  kraj równy, 
brzegi jednak Dunajca 
mają i tu jeszcze w y­
sokość do 6 sążni.

Wpada do W i­
s ły  od prawego 
hrzegu, odsypu 
jąe wielkie za­
spy mułu i ka­
mieńca na uj­
ściu, naniesione­
go z gór.

Naprzeciwko
Opatowca le­
ży ujście je­
go i  zatyka 

się często.

Spławnym 
poczyna być 
Dunajec od 
Nowego Tar­

gu.

Żeglownym 
jest Dunajec 
w  dół od uj­
ścia Popradu, 
w górę nie­
kiedy aż do 
Zakluczyna 

malemi stat­
kami.

Prócz mnóstwa 
górskich poto­

ków i rzek, wpa­
da do Dunajca ze 
znaczniejszych : 

Białka, 
Poprad, 
KamieiUca j 
Biała.

Od lewego 
brzegu zabie­
ra toż samo 
i wiele wód 
górskich, ana 
przestrzeni 

wyłomu Ło­
sosinę.

W ody gościnne 
bywaJąiiaDunąj- 
cu pierwsze gdy 
śniegi i lody w  
Tatrach tają, a 
więc o ś. W oj­
ciechu, drugie o 
ś. Janie, trzecie 
o ś. Jakubie, a są 
głębsze i stalsze 
niż w  rzekach 
poprzednich.

Od Charklowy aż po ujście 
Popradu na przestrzeni 7 mil 
trwa spław dla wielkich trud­
ności i zawad 36 godzin, ztąd 
odbywa się do W  sty w 3 dni 
prawie przy pomyślnej pogo­
dzie. Między Nowym Targiem 
a Zakluczynem mogą iść spławy 
tylko przy średniej wodzie 2— 3 
stóp głębi; kiedy się spław nie 
powiedzie, trwa %— 3 niedziel 
niekiedy.

Od ujścia Popra­
du są trzy rodzaje 
spławów na Du­

najcu-: 70 desek 
w  pomost zbitych, 
lub 30 sztuk flizy 
ciesi tartych, lub 
też 13 sztuk drze­
wa okrągłego, po 5 
sążni długości spła­
wia się razem, na 
to idzie dopiero ła ­
dunek do 40 liawet 
celnarów.

Do Dodatku Nud&icycząjncyo Gazety nro 36, z r. 1842.
i

Na górnym biegu wadzą żegludze jazy rybackie, 
tamy przerwane znajdują się często w  łożu 
rzeki. Od Nowego Targu aż do Krościenka utru­
dniają spław : raffy podwodne. Ważkość łoża, 
brzegi strome, skaliste i zakręty przykrej około 
Sącza mielizny, ho tutaj dzieli się Dunajec na 
siedm ramion; na przestrzeni zaś wyłomu dunąjco- 
wego i  poniżej, zawadzają P° brzegach często 
młyny p ływ ak i; w  końcu nierówny slan wody, 
jakiego potrzeba, ażeby spławy nie szły  zbyt na­
gle na górnej przestrzeni, gdzie zawady omijać 
flis musi, a nie osiadły znowu poniżej na mie­
liznach.

Po cbudwu brzegach Dunajca 
leży wsi 115, miast i miasteczek 
12; w  Nowym Targu, w  Nowym 
i Starym Sączu, w  Grybowie, 
w  Ciężkowicach nad Białą, 
w- Piwnicznej nad Popradem, 
w  końcu w  Zakluczynie bywa­
ją  roczne jarmarki i znaczne 
tygodniowe targi. Najważniej 
szyni punkiem handlu między 
Węgrami a sandeckim jest Sącz 
w  lej okolicy.

Artykułem spła­
wu i żeglugi jest 
drzewo na budowlę 
i opał, okrągłe i 
tarte, częścią na 
sprzęty przerobio­
ne. Towary w ę­
gierskie, poznamy 
przy opisie Popra­
du.
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7  tych ośmiu rzek tu opisanych, jest tytko sześć 
rzek spławnych w łaściw ie; jako to: Soła, Skawa, 
Dunajec, Poprad, W isłoka i San; rzeki zaś Raba i 
W isłok mogłyby być sptawne, ale spław nie cho­
dzi po nich. Największa ilość drzewa spławia się 
pomimo przyrodzonych trudności na Sole, Skawie i 
Dunajcu; najważniejszą rzeką pod -względem spławu 
zboża Jest San. Wszystkie te rzeki potizebowatyhy 
wyprawienia na górnym biegu a ujęcia w  tamy i 
sprostowania na dolnym. Bo jeżeli ich w ylew y by­
wają szkodliwe na górnym biegu, tak dalece, że się 
uprawa roli, spuszcza w  niektóre tylko doliny miej­
scami ; nie równie znaczniejszą jest szkoda, przez 
w ylew y zrządzone na dolnym ich hiegu, gdzie dale­
ko większą jest wartość stosunkowa ziem urodzaj­
nych. —  Wyprawienie łożysk  rzecznych na górnym 
biegu, byłoby nie tak zbyt trudne, po zniesieniu ja­
zów  i uprzątnieniu łomów skał i prądowin. Spro­
stowaniem niektórych kolan 1 ujęciem brzegów w  małe 
tamy na zastrzał bite, jest jeszcze najłatwiej trafić 
do celu z górskieini wodami, które wielkiego i doraź­
nego oporu nie cierpią, lecz są powolne malej, sła­
bej a częstej obronie brzegów. —  Ze wszystkich rzek, 
potrzebowałby najwięcej Dunajec i Poprad, ażeby 
wyprawiono ich łożyska na górnym biegu. Od cza­
su pamiętnej powodzi z roku 1S13, jest łoże obu tych 
rzek zupełnie prawie do spławu i żeglugi nie zdolne, 
jakośmy to przy ich opisie rzekli, i tytko odwagi 
górskiego ludu potrzeba na to, żeby się puszczać tak 
niegościnnym prądem. —  Daleko trudniejsza sprawa 
byłaby z urządzeniem rzek na dolnym ich biegu t. j .  
tam, kędy w  równiny przechodzą, bo pokład ziemi 
jest tu miękki, ruchomy, głęboki, rędzinny lub pia­
szczysty, a poziome równiny są na znacznej prze­
strzeni przystępne, dla wielkich powodzi. Pojedyn­
cze przecięcia kolan i tamy od gwałtownej potrzeby 
tu tub owdzie bite, nie sprawią tutaj pożądanego 
skutku; lecz całą tę przestrzeń nadbrzeżnych równi 
i zapadłych nizin, należałoby, aż po prawy brzeg 
W isty, a ten, aż po ujście Sanu, ująć w  jeden wiel­
ki systeinat tam i grobel obronnych, podobnie jak lo 
król Kazimierz W ielki za swoich czasów uczynił.— 
Od owego czasu zmieniło się znacznie łoże W isły , 
na przestrzeni od ujścia Raby, aż po ujście Sanu, 
jednakże bronią tamy kazimierzowe, wczęści po dziś 
dzień jej brzegów-. — Staraniem rządu i wielkim na­
kładem, poprawione po powodzi 1S13 raltu.



Wykaz i opis rzek spławnych wpadających do W isły od prawego jej brzegu na górnym biegu.
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Źródło, kierunek 
i długość biegu. D o l i n a .

U j ś c i e  
do pod.

Poczynar być 
sptawną żeglowną.

Rzeki i potoki które zabiera 
od' prawego od lewego 

brzegu brzegu.

W ody 
- gościnne. C z a s  ż e g l u g i .

Hodzaj 
spławu lub stat­

ków.

Z a w a d y  ż e g l u g i  
t. j .  jazy, tamy, łom y skat i drzew, wiatry, 

w ody niestałe i  t. d.
Iie w si i miast leży 

po obudwu brzegach tej rzeki?
Artykułem spławu 

lub żeglugi jest: U w a g a .

Sn
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Ma źródła na Spiżu 
pod wodnym działem 
na podnóżu Talrów po­
wyżej miasta Poprad; 
płynie naprzód ku pół- 
nocy i na wschód Spi­
żem, potem wykręca 
się ku północy i zacho­
wuje ten kierunek aż 
do ujścia. Długość bie­
gu około iS mil.

Dolina jego jest dzi­
ka, górska, kamieńcem 
zasiita na Spiżu; cią­
gnie się głębokim w y­
łomem w  okolicy Pi­
wnicznej i poniżej, 
gdzie Poprad pasmo 
Pionin przerywa; po­
niżej tego wyłomu 
rozkłada sie dolina 
znowu szeroko na uj­
ściu około Sącza.

Wpada do Du­
najca od prawe­
go brzegu.

Pod
Sączem.

Spławnym 
mógłby być 

Poprad już 
powyżej 

Kieszmarku 
na Spiżu.

Żeglownym 
nie jest w ła­

ściwie.

Ze znacznej 
części północnej 
i wsólioditiej po­
chyłości Tatrów, 
tudzież z całego 
połcia gór lip­
towskich, zabie­
ra Poprad od o- 
budwu brzegów 
mnóstwo górs­
kich, bogatych i 
burzliwych po­
toków i rzeczek.

n n  j> W ody gościn­
ne bywają w  tym 
samym czasie na 
Popradzie co i 
na Dunajcu, a 
bogactwo wód 

górskich jest 
wielkie.

W  czasie dwóch godzin u- 
pływaja spław y przestrzeń je ­
dnej mili, Kiedy się woda nad 
zw yk ły  stań do t2 cali wznie­
sie, mogą dopiero iść spławy, 
lecz i to z  wielką trudnością.

Rodzaj spławów 
jest ten sam któ- 
ryśmy podali przy 
opisie Dunajca.

Żegludze zawadzają poniżej Kieszmarku jazy ; 
między Lublanami a Sączem ogromne łomy skał 
leżące w  łożu rzeki, szczególniej od czasu sła­
wnej powodzi z roku 1813, na tej przestrzeni i- 
dzie spław trudno, a dla wielkiego niebezpieczeń­
stwa lub zwłoki, obawiając się; częściej przepra­
wiają towary ze Spiżu do Sącza na osi.

Po obudwu brzegach Popradu 
leży wiosek 40, miast i miaste­
czek 11. Pod względem handlu 
zbożem i wódką, żelazem i płó­
tnem, jest ta droga między W ę­
grami a Sączem nader ważną 
dla prowinbyi naszej.

Drzewo, żelazo, 
galas, owoce su­
szone, maślacze 
węgierskie, anty- 
monium, m iódiw o- 
<ly mineralne są 
głównie artykułem 
handlu węgierskie­
go; od nas idzie tam 
płótno, zboże i 
wódka.

•

Ujęcie samych brzegów W is ły  nastręcza bardzo 
wiolkie irudności: raz dla płytkiego i ruchomego po­
kładu, którym płynie, to znown dla wy'sokich po­
wodzi i  wielkich głębi, które pod ostrym brzegiem 
lgżą. Górskie jej dopływy; bijące kit niej na za­
strzał, odpierają jej koryto ku lewemu- brzegowi, ale 
osłabłe w  spadkach w ody na ujściu, nie zdołają zu­
pełnie odeprzeć wart głów ny ku przeciwnej stronie, 
w  tej tedy usilności niedokonanej, należałoby dopo- 
módz prawym dopływom W is ły . Do tego podaje 
rękę pomyślna okoliczność, że lew y brzeg W isły  
jest wyniesiony' i ma pokład stały, twardy, geolo­
gicznie zupełnie różny od prawego, na przestrzeni 
od Krakowa, aż do Sandomierza. Dopóty' nie ustali 
się koryto W isły', dopóki nie będzie przyparta' do 
tego twardego brzegu tamami na zastrzał bitemi od 
prawego brzegu, na tej całej przestrzeni. Lew y 
brzeg broniłby wówczas sam siebie wysokością sw o­
ją, pod nim leżałaby głębia; prawego broniłyby tamy, 
te jednak, musiałyby przenosić wysokością swoją 
jak na- Żuławach najwyższy stan wód wezbranych, 
co nie jest łatwo, gdy się W isła  nie raz w  czasie 
powodzi 12 — 16  stóp wznosi nad zw yk ły  stan wody. 
Po powodzi z  1813 roku podniosły się błonia przez 
namuł, który po powodzi pozostał, miejscami na porze- 
czach Dunajca i W is ły  na 4— 5 stóp. —  W iar złą­
czy ł się na poprzek z Sanem poniżej Przemyśla, toż 
samo i W isłok  poniżej Rzeszowa rozlał się szeroko 
na dolinę Sann. Takie wezbrania dają najdokładniej­
sze wyobrażenie rzek i  wodnych stosunków Kraju.
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Ma źródło pod Bes­
kidem powyżej wsi 
Cichany. P łynie głó­
wnie z południa ku 
północy, od Dukli do 
Pilzna nieco ku zacho­
dowi skręcona, a od 
Pilzna do Przestawia 
nieco na wschód po­
dana. Długość jej bie­
gu zajmuje 18 do 20 
mil.

Dolina jój była  na 
poprzek gór, z których 
około Pilzna dopiero 
na równiny w ypływ a 
Wisłoka. Dalej ciągnie 
się podmokłą obszerną 
równiną ku W iśle.

iWpada do W i­
sty od prawego 
brzegu.

Pod wsią 
Glinik mały, 
powyżej 1 po­
niżej jej uj­
ścia, leżą na 
przestrzeni 

mil kilku po­
nad W isłą 
podmokłe ró­
wniny, błota 

i zapadłe 
ługi.

Sptawną mo­
głaby być na 
Ropie od Bie­
cza, a na Ja­
śle od Dukli.

Statki mogły­
by chodzić po 
niej już od 
miasta Jasła 
dla wielkie­
go bogactwa 
wód, gdyby 
jej łoże lama­
mi ujęte było.

Ze znaczniej­
szych prócz 

mnóstwa górs­
kich i polnych 
wód, które od 
obudwu brzegów 
zabiera, wpada 
rzeka Jaseł.'

Od lewego 
zaś brzegu 
wpada do niej 
Suclty Potok, 

Bopa j 
Prz.eiuba.sza.

W ody gościn­
ne bywają -na 
W isłoce o ś. Ja­
nie, o ś. Jakubie, 

także często 
w czasie letnich 

nawałnic.

Podług stanu wody, odby­
wają spławy i statki aż w  prze­
ciągu jednej i pół do dwóch go­
dzin przestrzeń jednej mil*.

Spławy składają 
się z 6—8—10 sztuk 
okrągłego drzewa. 
Rodzaj statków zna­
nych na W isłoce, 
nazywają krypą; 
jest to najmniejszy' 
rodzaj wiślanych 
statków płaskich.

Główną zawadą na tej rzece dla spławu i że­
glugi, jest zdziczałe jej łoże  po którym wody nie- 
zebrane szeroko bujają, a płytko sa rozlane. 
Zaspy kamieńca i  żwiru, które z górnego biegu 
nanosi, , sprawiają, że i koryto W is ły  i  jej koryto 
miałczeje co raz więcej.

W iosek położonych po obu­
dwu brzegach W isłoki jest Tl 
miast i miasteczek i i .  Jarmarki 
i targi tych miast nie maja 
wpływu na handel krdjowy i 
ograniczają się tylko głównie 
na potrzeb okoliczne.

Artykułem spła­
wu jest trochę drze­
wa, a artykułem 
żeglugi zboże i na­
czynia garncarskie, 
które za granicę idą.
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Źródło powyżej wsi 
Sianek, płynie kręto 
z południa ku północ­
nemu zachodowi aż do 
Dynowa, ztąd do Prze­
myśla i nieco poniżej 
na wschód pełny, pu­
czem się ku północne­
mu zachodowi wykrę­
ca i tak aż do ujścia 
zmierza. Długość jego 
biegu zajmuje 48 mil 
prawie.

Dolina jego jest gó­
rami otoczona aż po 
Przemyśl. Powyżej 
Dynowa poprzeczna, 
ztąd po Przemyśl po­
dłużna, ciągnie się po­
niżej Przemyśla ob­
szerną rów-niną ku 
W iśle. 'Wiotkie bory, 
które tn po nad Sanem 
leżą, mają pozór puszcz 
zapadłych.

Wpada do W i­
sły oil prawego 
brzegu.

Poniżej wsi 
Doinbrówki a 
nie pod San­
domierzem, 

jak upo­
wszechnione 
jest mniema­

nie.

Sptawnym 
może być San 
od Smolnika, 
ale spławy 
chodzą do­
piero od Iń­
ska właści­

wie.

Galary małe 
chodzą po Sa­
nie od Dyno­
wa w  dół, a 
w  górę po Ja­

rosław i 
Przemyśl, 

niekiedy na 
większej wo­

dzie.

Prócz wielu 
górskich poto­
ków, które od 
obudwu brze­

gów zabiera, 
wpada do Sanu 
Wiar, Wisznia, 
Krakowska, Lu- 
baczówka, Ta­
new i Bukowa.

Od lewego 
zaś brzegu 
Wolosalka, 
Solinka, 
Iloczewka,
0 sława, 
Sanoczek 

i Wisłok.
Mniejsze 

rzeczki noszą 
nazwy wio­
sek od któ­
rych płyną i 
zmieniają je.

W ody gościn­
ne bywają ro ś. 
Janie i ś. Jaku­
bie, powódź nio 
irwa na Sanie 

riad dwa do 
trzech dni, od 
Dynowa poczy­
na już wylewać 
szeroko, ale naj­
szkodliwsze są 
jego powodzią 
na dolnym biegu.

Przy pomyślnej wodzie i po­
godzie może się odbyć spław 
do W is ły  z Ciska w  dniach 12 
do 14. 1 Od W isły  w  górę do 
Jarosławia w  dniach 8— 10 przy 
spokojnym czasie. Dróg [nad­
brzeżnych nie ma, statki ciągną 
ledy ludzie inocą swoją pod 
wodę.

Spławy chodzę 
takie same po Sa­
nie jak i po W i­
słoce. od  Dynowa 
i Sielnicy chodzą 
małe galary kra­
kowskie do Jaro­
sławia i  dalej.

Jazy rybackie i tamy' przerwane wadzą żeglu­
dze jeszcze poniżej Liska, rally kamienne i mie- 
liczny po Dynów i Nienadowę, silne wiatry 7,a~ 
cbodnie poniżej Jarosławia, gdy statki w  dół MO. 
Prądowiny są także częste w  łożu  rzSkj.

Po obudwu żyźnych brzegach 
Sanu, leży w si 195, miast i 
miasteczek 1T- Pod względem 
handlowym zasługuje na uwa­
gę Jarosław i Ulanów.

\

Artykułem spła­
wu jest drzewo na 
budowlę i opał o- 
krągłe i  tarle. Głó­
wnie zaś zboże, a- 
nysz, płótno, o- 
w o ce , w yroby 
garncarskie i w ik­
tuały podrzędne.
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Ma źródło pod Bes­
kidem we wsi W isłok 
wielki. Płynie od źró­
deł do Frysztaka ku 
północnemu zachodowi 
z południa, ztąd pe 
Nową wieś ma się ku 
północnemu wschodo­
wi a następnie na 
wschód pełny, blisko 
ujścia znowu ku pół­
nocy. Płynie mil 22.

Dolina jego jest głę­
boka, wodami poszar­
pana, odtolciem zasuta, 
około miasteczka Czu­
dec w ypływ a z gór i 
płynie szeroką żyźną 
równiną; po Czndziec 
jest jego dolina po­
przeczną.

Wpada do Sa­
nu od lewego 
brzegu.

Pod wsią 
Dębnem.

Spławy mo­
głyby cho­
dzić od Buka 
na większej 

wodzie.

Statki od 
Rzeszowa, 

albo może i 
na większej 
jeszcze prze­

strzeni.

Zabiera w  swym 
biegu od obudwn 
brzegów, naj­

przód górskie 
następnie polne 
wody; ze znacz­
niejszych rze­

czek, Morwę 
czyli Morwawę i 

Brzozowe.

Od lewego 
zaś brzegu 
Mleckę jedne 
z większych.

W ódy jego by­
wają o tymże 
czasie co i na 
Sanie.

Spławy mogłyby dziennie u- 
pływać 6— r mii. Czas żeglu­
gi zawisłby od tego, jakby ło ­
że W isłoka wyprawiono do te­
go celu.

Spławy mogłyby 
po nim chodzić ta­
kie same jak po Sa­
nie. Galary mogły­
by mieć [9 sążni 
długości a 4 szero­
kości; w  ładunku 
mogłyby mioć 300 
cetnarów.

[ Zawady do żeglugi są te same na Wisłoku co 
i na poprzednich rzekach. W ody jego opadają 
z gór bardzo nagle, a nie mogą się tak prędko od­
lać do Sanu na dolnym jego biegu, dlatego w y ­
lewa tu W isłok. Występuje z brzegów na ośm 
stóp wysokich i pokrywa wodą na dwa łokcie 
nie raz całą okolicę.

/

W iosek leży po Obudwu 
brzegach W isłoka 67, niiast 4. 
Boczne jarmarki najznaczniej­
sze bywają w  Rzeszowie.
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